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iii śoitt lite MijcNIa „liptf.
P O L S K A  P A R T I A  S O C  J  A L I  S T Y C Z N A .

T o w a r z y s z k i  i T o w a r z y s z e  !
O b y w a te lk i I Oli y w a k le  !

W  chw ili straszliw ej stagnacji gospodarczej, k ied y  setk i ty s ię cy  zdrow ych  
i zdolnych do pracy ludzi pozbaw ionych jest pracy, k ied y  nędza n#as przybiera  
coraz to w iększe rozmiary, mu i.my zew rzeć się w w ielk ie  ognisko pod sztandarem  
P. P. 5 ., by przeciw staw ić się skutecznie potęgującej katastrofie.

PO LSKA KI- ASA IR A C U JĄ C A  MUSI POWJĘKSZYf; SW E ROJOWE  
SZEREGI w  P. P. S. W  tym c-:lu odbędzie się w  całej Poi ic e  w  NIEDZIELE 13 go 
LIPCA 1»24

DZIEŃ PROPAGANDY
M . C Ł  Ł » ! Z 5  E 5 C 3 B8 5  i - E * .  B Ś S .

VJ N IE D Z IE L E  1 3  L IP C A  B. R. O D B Ę D Ą  SSĘ N A S T Ę P U JĄ C E

W I E L K I E  Z G R O M A D Z E N I A
w  lo ka lu  Z w ią z k u  Z a w . kafli a rzy , Z ie lo n a  7 i na sta rym  cm e n ta rzu  G ró d e ck im  

(za d o m a m i k o le jo w y m i) o g o d z . 10 p rze d  p o łu d n ie m .
Na SYGNIGY/CE na targowicy oraz w ZAM ARSTYN O W IE  na placu gminnym o godzinie 3-ciej popołudniu

PORZĄDEK JłZ IE N N Y : 1. Sprawa bezrobocia i redukcji oraz zam achy na praw a  
robotnicze. 2. Solidarność k la sy  pracującej mi ust z k lasą pracującą wsi 
o w yzw olen ie  społeczne i pobtyc.zne. 3-*P. P. S. jak o jed yn a  organizacja  
ludu pracującego w  m ieście i na w si. 4. Walka z reakcją obszarniczo- 
kapitalittycznąr

R EFER O W A Ć  BĘr>Ą P O S ŁO W IE .
KJszyscy ludzie prucy mml zjawić się u; fym dniu na Zgromadzeniach 

Pofędzfi Kapitału przeciwstawić musimy potężną woiĘ Klasy pracującej.

P re cz z bezrobociem  i w yzysk ie m  klasy p ra c u ją ce j!
Hiech ży je  wyzwulenae ludu pracującego !
Niech ży j a organizacja V*. P. S !

Okręgowy Komitet Rabatnicsy P. P S.
w e  L w a  Ufie.

Skandal w Koiiusj: żyrardowskiej.
P ra w ica  chce zatuszow ać aferę K ucharskiego.

W ARSZAW A, 12. lipca. (Tel. W ł.)  Na po­
siedzeniu subkornisfii dla zbadania sprawy ży­
rardowskiej pos. Bnodacki z P iasta  zgłosjił 
wniosek o odroczenie prac snbkoinisj‘i, aż do 
Wiyroku sądu Wl> sprawie jaką ma Wytoczyć 
p ro k u ra tu ra  przeciwi zakładom  żyrardowskim  
z powodu nadm iernego /bogacenia się Wnio

sek ten prawica poparła solidarnie wobec 
czego uzyskał on większość. ,

Sposób odroczenia tejże spraWly zakraw a 
na skandal, gdyż p roku ra tu ra  dotychczas skar-

| dą .wskazując na stanowisko b. min. Kuchar­
skiego, k tó ry  im umożliwią swiojem postę ­
powaniem nienormalne Wzbogacenie się, tak , 
że czy wygrany, czy przegrany, byłby .ten 
proces komprom itacją min. Kucharskiego i v ry_ 
nik jego nie poWirdyn wpłynąć W żadnej mie­
rze na decy'żję sejmu. Forsując wniosek o od. 
roczeuie sprawy, chodziło prawiiicy o  puszcza­
nie niepamięć rządów  p. Kucharskiego.

Rekonstrukcja o^binetu na raty.
W ARSZAW A, 12. lipca. (Te!. w'ł.). W e­

dług pogłosek, krążących w  kuluarach sejmo­
wych, zamierzona rekonstrukc ja  gabinetu  do ­
konana ma być Wl dwóch etapach. W  najbliż­
szych tygodniach ma nastąpić zmiana na s ta ­
nowisku ministra sprawi zagranicznych i m i­
nistra oświaty. Dalsza część rekonstrukcji  do­
konana zostanie w' jesieni, a dotyczyć bedziie 
stanowiska ministrów sprawfedl'i(wośq'i i spi u w 
wewnętrznych.

WARSZAWA, 12. lipca. (Teł. wT). W  
najbliższym czasie ma być definitywnie obsa­
dzone stanow'iskloi posła W1 Czechosłowacji. Za 
najpoważniejszego kandydata  uv ażany jest 
prof. Kętrzyński, były d y rek to r  politycznego 
departam entu  W  ministerstwie spraw zagr.

E łil i lm b i zamierzają m \% &  bo 
Klubu u t a iń s k w .

W ARSZAWA, 12. lipca. (AW7). Cirupa 
t. zw'. Chhborobów! W liczbie 5 członków, k tó ra  
do niedawna należała na prawach autonomicz­
nych do klubu Ch D Dubanowicza zamierza 
— jak k rążą  pogłoski kuluarowe — połączyć 
się z klubem  ukraińslćtjni. Zapytany w- tej sp ra ­
wie przez przedstawicieli p rasy  przewodni, 
czący Chlioorobow ks. l ików  oświadczył, że 
pogłoski te  są przedwczesne.

I m m  zamach polityczny
KAIRO, 12. 7. (Pat.) W  chwili, gdy Zagluł Pasza 

wsiadał do pociągu, celem udania się do Aleksandrji, 
sirzelił do uiego pewien osobnik z rewolweru, raniąc; 
go lekko w  piersi. T łum  chciał zlynchować sprawcę 
zamachu, policji udało się jednak wyrw ać go z rąk 
rozjuszonego tłum u.

gi nie wniosła i wfogóle nie wiadomo, czy 
wniesie. Nadto gdyby tak t  proces był prowa 
dżony, zakłady  żt rardówiskie, bronić się bę-1

K A litu, 12. /. (Bat.), blan zdrowia prem iera Za 
glula Paszy jest zadowalajiycy. Sprawcę zam achu pot 
nadzorem  policji przewieziono do Kaira.
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W sprawie ustaw
Przem ów ieniu sejm ow e tow . i\t«

Jesteśm y zadowoleni, że łańcuch wymo­
wnego milczeniaj jakim dotąd Izba otaczała 
problem narodowościowy w Polsce, zjr.stal na, 
reszcie przerwany

Jeżeli idzie o standwisk|cr-stronnictw a, Któ­
re mam zaszczyt reprezentować, to znaleźliś­
my punkt widzenia zasadni :zy już przed  kilku 
1 ity i sądzimy, że nasz punkt widzenia jest 
wszystkim panom dostatecznie znany.

Te ustawy, k tó re  dzisiaj leżą przed nami, 
uważam za pierwszy krok do uregulowania 
problemu ukraińskiego ) b iałoruskiego w  gra 
nicach Rzplitej Polskiej. Rozumiem, ze wi je­
dnej ustawie, nie można rozstrzygnąć  zaga­
dnień mniejszości, zamieszkujących zw arty  ob ­
szar i tej, jak niemiecka i żydowska, k tóre  
są rozsiane, po całej Rzplitej nieomal. Jeżeli 
idzie o ludność niemiecką i żydowską, zda­
niem naszem rozstrzygnięcie zagadnienia tych 
dlwlóch mniejszości leży twe .'wprowadzeniu w 
życie iw całej rozciągłości i w ^całej pełni 
Konstytucji Rzeczypospolitej. Konstytucja 
Rzeczypospolitej, gdyby z|oBi^ała |w| pełni w 
życie wprowadzona, da łaby  ludności żydow ­
skiej i niemieckiej n iew ą tp l iw i  prawo śwobo- 
dlnegu r-oz’w!oj‘u

imieniu swojego klubu, .mam zająć s ta ­
nowisko wlobec pierwszej ustawy, dotyczącej 
języka państwIoWego W administracji, o raz  dru 
giej, dotyczącej języka państw owego w są 
dach, urzędach prokui atorskich i notarjacie. 
Obie te  ustaWly nie są pozbawione błędów. Na 
n iektóre  z tych-błędowi chciałbym zwrócić u- 
wlagę, Rzecz pierwsza i jwjażna dla szerokich 
mas społeczcństwia ukraińskiego, jest to kwe- 
stja  nazwiyi jaką ustawa daje ludności ukraiń­
skiej. W ed ług  naszego głębokiego przekopa;- 
nia, każdy naród ma zupełne prawo do takiej 
nazwly, jaką sam dla siebie obiera. I niema ł a ­
dnego innego czynnika na świecie, k tó ryby  
miał praWo jakiemukolwiekbądź narodowi na 
rzucić nazwę inną, niż on sam sobie życzy. Z 
chwilą, kiedy ludność ukraińska  w' myśl swo­
jej własnej historjp i (wi myśl swoich własnych 
tradycji przyjęła dla siebie nazWę Ukraińców
— ustawa, dotycząca spraw ukraińsK.ch, do­
tycząca ludności ukraińskiej — nowinna uży- 
iwlać tego terminu narodiowlościowego, k tory  
został przez zlainteirelsowanych obrany.

Sądzimy dalej, że konstrukcja całego sze­
regu  artykułów! ustaw y o języku państwowym 
w. administracji, k tó ra  uzależnia stosowanie 
dwu języków, od -uchwał w ładz sam o rząd o ­
wych, a postępowanie w ładz  administracyjnych’ 
uzależnia z kolei od1 ndiw.ał samorządowych,
— jest o tyle’ słuszna, o  ile procent mniejszoś­
ci narodowych jest znikio-my. Z chwilą wszak 
że, gdy  procent .staje się większy, gdy  it. p. 
p rzekracza  15 proc sądzimy, że zasada  użyWlą- 
ma obu języków] powinna być niezależna od 
woli ciał samorządowych, powinna być obo­
wiązującą z mocy samej ustaw y.

1 jeszcze jedna rzecz!. Nie Wiem, czy było 
to  wiolą świadomą, czy (raczej niedopatrzeniem, 
nie sądzę, aźćby  intencją projektodawców mo­
g ło  być to, na iqo ina Komisji Konstytucyjnej 
zwracali uwiagę nasi koledzy żydowscy, aże­
by obywatel Państw a jakiejkolwiek n a rodo ­
wości, k tó ry , chce pobić użytek  na obszarze1 
wymienionym WI ustawach, z praw użyfwiania 
języka ukraińskiego, był oo dlo te g o  sk rępo­
wany.

Zasadą powinno być, iż p-rawio używania 
języka ukraińskiego p rzyśługu je  nietylko U . 
kraincom, ale wlszystkitn tym, Którzy z tego, 
iczy innego Dowloidu chcą tegoi języka używać 
tak  samo, jak p-raWlo używania języka polskie, 
go przysługiwać ma nietylko Polakom. Wi 
tym  sensie izgłaszam y kilka poprawćk, k tó re  
mają na celu naprawienie tych braków' obu 
pierWszych ustaw", k tó re  się nam najbardziei 
rzucają Wt oczy.

Zagadnienie żydowskie, zagadnienie nie­
mieckie, zagadnienie — drobnej zresztą  — 
mniejszości rosyjskiej, leży W! innej1 płaszczy­
źnie, aniżeli zagadnienie ukraińskie I b ia łorus­
kie. SpodzieWlamy się, że1 rząd  lwi "najbliższej 
przyszłości zaproponuje ustawy, k tó re  będą

„D Z IEN N IK  LU D O W Y ”

narodowościowych.
i d z i a ł k o w s k i e c j o  i  C z a p i ń s k i e g o .

równolegle s ta ra ły  się rozstrzygnąć to  zaga­
dnienie, ale juz dziś uw ażam y za konieczne 
dla uniknięcia jakichkolwiek nieporozumień , 
— zwłaszcza Wiobec zhchoWania się niższych 
o rganów  administracji — żeby 'Wysoki sejm 
WiezWlał rz ą d  do uregulowania W| drodze o- 
sobnego .rozporządzenia p raw a ludności zydo- 
Wśkiej i rosyjskiej do używania swiojego je­
żyka na zgromadzeniach publicznych, skoro; 
zdarzają się Wypadki, iż naWet wiece posel­
skie są kWestjonoWane z powodu uzyWania 
na nich języka żydowskiego.

Uw ażam y za oboWiązek lojalności wobec 
Izby -oświadczyć, że będziemy głosowali zia 
pie-rwfscą i d ru g ą  ustaw ą w! całości. Będziemy 
glosoWlali za niemi dlatego, że uwbżamy je za 
pierwszy krok, za ruszenie z martwlego punk ­
tu. Po tylm pierwszym k ro k u  muszą pójść 
objektyWhe kroki następne1. I tak  sarno, jak 
przed  dWioma laty Dyłiśmy zupełnie sami, gdyś­
my rzucili po raz pierwlszy hasło autonomj' 
terytorjalnej, a dziś już nie jesteśmy sami, 
uii W: tej  Izbie, ani wl społeczeństwie, ani w! 
pierwśzym rzędzie na szczytach polskiej u- 
myśłowbści, że ta k 1 sam-o izupełmile' i wl zak re ­
sie pra.w] językowych, ipraw1 administracyjnych 
prawi W1 samorządzie, w" sądownictwie, w pro-

^ z s m ó w ie n ie  to

Stwierdzam najsamprzód, że mamy tu  do 
czynienia z narodami. To nie jest Wyłącznie 
kwest ja językowa wie Wschodnich wiojewódz-ł 
tiwach, jak zaznaczył p. prof. St. Grabski, to  
nie j-eist kwlestja, techniki językowtep większej 
lub mniejszej jwygody W' posługiwlainiu1 się tym 
lub o.wy;m językiem, ale jest to  kwestja roz- 
wbju narodów, na  wschodnich rubieżach Rze- 
białoruskim, narodem  ukraińskim, i jakko l­
wiek oceniać wysokość rozwoju narodów, ja ­
ki został już osiągnięty — tein zasadniczy, 
punkt widzenia na rozwijające się n a ro d y , a 
nie na kwle-stję techniki językowej — przesą­
dza nasze stanowisko.

Niestety, ustaw!a. k tó ra  zost]ała nam 
przedłożona, ustanawia zasadę zupełnie fał- 
szyWą, k tó ra  nie może być Wl żaden sposób 
połączona z punktem  widzenia na Ukraińców1 
i Białorusinów, jako na narody samodzielne, i 
na narody jrozWijające się. Podczas, gdy dwie 
pierwśze ustawy, do których zresztą stawiamy 
poprawki, jesteśmy skłonni przyjąć, to  nasze 
stanowisko wióbec trzeciej ustaw y jest odmien­
ne. Uważamy, że punkt widzenia zasadniczy 
na Białorusinowi i na Ukraińców jako na roz­
wijające się narady mit da się poglodzić z tą 
zasadą obłudną, z zasadą utrakwizimu języko- 
wlego w szkole.

Nawet -łw| tej ustawie widzimy niektóre 
plusy. UstaWy te bądź co bądź oznaczają z ła ­
manie s tarego  poglądu praw-icy polskiej na 
klwestję narodowb-ścitową na kresach. To, co 
dziś -mówił p. Grabski, to już nie jest to, 
co tenże sam p. St. Grabski przedstawia nam 
w! swojej książce „Uwlagi o bieżącej cliwi11“*. 
Tam przecież zasadniczo poiwiada -się, ż«e że 
niema Ukraińców! i .właściwie pile może być, 
a gd'ylby ktoś ichciał twlorzyć tę narodowość, 
to należałoby ternu przeszkodzi^. Cały  ten 
światopogląd w!yrażony w książce j>. G ra b ­
skiego, był to- światopogląd prymitywnej pu- 
lonizacji, takiego jakiegoś prusactw a na kre1- 
sach wschodnich: A usrotten  ! (Wytępię)! Maul 
halten! (Millczeć!) Teraz p. St. Grabski przed­
stawił nam inną zasadę, złagodzoną: „setki 
lat Wlspółżyliśmy, Trzeba uznać te mniejszości 
narodowo” . My  się cieszymy, jeżeli panoiWlie 
robicie k ro k  ,w kierunku po trzeb  państw ow o­
ści polskiej. Jeżeli teraz słyszymy p. St. G ra b ­
skiego, k tó ry  nam przedstawia tak  ładnie za­
sadę wlspółżycia i t. d„ to chcielibyśmy w|ie- 
rzyć, że Wl tych słoWlach nie ma za dużo ta jJ 
nych celowi, za dużo myśli ukrytych że jest 
jakiś p rzebłysk  zrozumienia, że należy razi 
zerWlać ze stanowiskiem prusactwa, i należy 
uznać te  narody, jako narody.

Ale nie możem y u/jnać zasady utrakwizmu, 
zasady dwlujęzycznuści W szlkole, proklam o-
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ku rato rji i ,t. d., pierw szy k rok  prow adzić 
musi z konsekw encją n ieubłaganą do kroków" 
następnych, a w ed ług  naszego przekonania te 
kroki następne będą szły  dalej po linji teg o  
program u, k tó ry  PPS. postaw iła  p rzed  paru  
laty.

Jesteśm y przekonani, że na tej drooze, na 
k tó rą  chcemy pchnąć Rzeczpospohtę, dem o­
krac ja  polska, i polski socjalizm znajdą o d ­
dźwięk w- .masach ludowych mniejszości n a ro ­
dowych i że ponad głow am i w -r.ystkich na­
cjonalizmów potrafim y po :lać rę'kę (P-rzeryWla-- 
nia na ław ach mmejśzosci naroa-oWlych'. M ar- 
czałek  dzwoni) i ta  rę k a  będzie przjyjęca 
przez szerokie masy robotnikowi i w łościan 
ukraińskich, białoruskich, niemieckich' i żydo­
wskich.

W ysoka Izbo- i ko ledzy  Ukraińcyj,. i B iało­
rusini. ! Bardzo często (Przeryw ania. M arsza­
łek  dzWbni) zdarzało  się już Wl historii socja­
lizmu nietylko wj Polsce, ale na całym  sWiecie, 
ze jego poszczególne posunięcia były  t r a k ­
tow ane niechętnie nietylko przez nacjonalizm 
jednej, ale i przez nacjonalizm drugiej1 strony. 
A tak na nas jakitgok-olwliekbądź nacjonalizmu 
niema dla nas ani znaczenia; ani n&s w żądńym  
stopniu nie straszy  Ponad w śzystkim i nacjona­
lizmami i jwiszelkicmi agitacjam i noz-ostaje ten 
ta k t niezbity, że zlwyeięstwio dem okracji * 
zWlycięistWio socjalizmu będzie stopniow o -co. 
raz bardziej łam ało  iwśzelkie nacjonalizmy,

w .  C za p iń sk ie g o

mowanej uroczyście w art. 2 przedłożonej u 
staw y. Bo czemże jest szkoła ? Gdy Wl pierw ­
szych ustaw ach mamy. do czynienia z językiem  
imzędoWiym w sądownictwie, t-o jest pelwjem. 
a naWjet znaczny postęp-, jeżeli ten urzędnik, 
czy sędzia jest zmuszony posiłkow ać się ję ­
zykiem ukraińskim , b iałoruskim , czy liteiwT 
skim. To jest niewątpliwie jaostęp. Ale có- in ­
nego jest szkoła. Szkoła to  nie Jest kwestja 
techniki urzędow ania, to  jest drogocenny in­
strum ent rozw oju narodow ego. To jest d ro ­
gocenne naczynie:, wl k tórem  twtorzy się auch 
narodu. Język i szkoła, — wiszkaże to  jest 
ta  W spólnota ku ltu ry , k tó ra  jest isto tą na r a ­
dów1. !

Niema tu  miejsca i czasu na cytowam-e 
przykładów! i faktów , ale jeśli weźmiemy 
choćby zasady Komisji edukacji naroooW ej, to 
przecież najw iększa zasługa Komisji- e d u k a ­
cyjnej polegała -na tern, że ta Komisja po ­
staw iła, bodaj p róbow ała  postaw ić W swbjem! 
dążeniu do odrodzenia narodow ego szkeitę na 
należytym  poziomie’, Jakko lw iek  byliśmy wl 
.cięzkiem położeniu w| czasach liielwOll, zawsze 
naród zw racał się k u  szkole, jako  dźwigni 
rozwloju narodow ego. Broniliśmjyt i prac- pvralliiś- 
my nad jednolitą i naiodoW ą -szkołą polską, 
— narodow ą, wl naszem  rozum-cni u, nie- szowil- 
nistyczną. PozWlólcie panoWie, ażeby w! ten 
sposób na sWIoją szkołę  p a trzy ły  te . rozw ija­
jące się narody. One też nie chcą jaatrzeć na 
szkołę, jako na technikę ty lko , jako na u ła ­
twienie nauczenia się tam  języka ukraińskiego, 
czy białoruskiego. Dla nich szkloła to- jest 
serce narodu, to  jest lo-drodzeiiie narodu, tak , 
jak  u nas to było. W yobraźcie sobie. Panowie 
wl danym momencie, gdy  m am y znaczny szmat 
polskiej ziemi po strionie -czeskiej, Wlyobraźcie 
-sobie, że Czesi nie dają nam szko ły  polskiej, 
jaką dają, niedostateczną, ale dają, nie da się 
tego zaprzeczyć. Co byśm y pioWiedźieli, g d y ­
by Czesi zam iast polskiej daili utrakW fetyczną 
czesko- polską szkołę  z nadzieją, że p rzy  po­
moc}' apara tu  państwbwegloi dzieci polskie 
zczechizują. Dla nas są te  rzeczy -niemożliwe. 
Niemożliwe i z p unk tu  Wiidzeinjila pedagogi­
cznego, bo nie wlolno m ałego dziecka w1 wieku 
7, 8, eźy Q lat uczyć dwóch językóW, bo to  jest 
niepedagogicznie, dzSlecko musli się w ychow y­
wać Jwj języku w łasnym , w łasnego  n a ro d u , 
niemożliwe rów nież z punk tu  wliuzenra tech­
niki pedagogicznej, z p unk tu  widzenia społe­
cznego, z p u n k tu  wlldzenia WeWnętrzno- naro­
dowego, me Iwlolnoi rozbijać tej szkoły, nie 
wolno nad nią się znęcać.

W szyscy pedagogow ie1, ilu ich by ło  słaW;- 
nych wi dziejach pedagogiki polskiej, świadczć 
o tern, że nie wlolno- ze szko ły  robić marnych
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DiMfy*fyc?ne ambucafonum M n m  9 — 11
KĘfrz/nsfuigo E l  (m ie d z y  S o H o ts m  II .  a s z K s łą  K o n s r s k ie g u )  z a  le g ity m a c ją  c e n y  z - i ż o n e .

jakichś środec?kóW'i politycznych. Szkołę na­
leży szanować, jako największy wykw it ku l­
tu ry  danego narodu i dlatego- zasada utrak- 
wtz,mu, k tó ra  została tu, w: tym projekcie po ­
dana, jest dla nas nie do przyjęcia.

rPzypomnę panom iwt paru cyfrach jobeeny 
stan szkolnictwa białoruskiego! i ukraińskie- 
go na kresach. Jeżeli wdźmiemy wojew ództw a 
północno- wśchlodnie, to  cyfry są następujące. 
W  wjileńskiem województwie jest szkół b ia ło­
ruskich 36, a faktycznie podobno- istnieje tam 
15, w( całem nowogródzkiem wójewództwtd 
jest podobno ty lko  1 szkoła, a w1 poleskiein 
niema żadnej. To są straszliwe cyfry.

Jeżeli proszę panów* weźmiemy Wojewódz­
two wołyńskie, to  każdy wie, że najmniej trzy  
ęzWarte ludności na  W ołyniu to  jest ludność 
ukraińska, ale jeżeli będziemy obliczali klasy 
szkolne, to  się pokaże, że klas polskich jest 
1234, ukraińskich 54Q, i że wobec tego  21.000 
prawosławnych, jest zmuszonych uczyć się w 
szkołach polskich. Jeżeli zaś weźmiemy nawfet 
Galicję Wschodnią (P rze ryw an ia ). Nie, pano­
wie słuchajcie, może się czegoś nauczycie. P. 
Grabski chciał pokazać, że nauczył się od nas 
niejednego, uczcie się dalej! Nawet w1 Gaiiit- 
cji Wschodniej obserwujem y pogarszanie się, 
tych stosunków1, k tó re  były wcześniej. Mamy 
przeprowadzanie utrakwizaeji tych serrJna- 
rjów , k tó re  były już uczynione jednolitymi 
przez p. Zolla. Mamy przenoszfenie nauczycieli 
ruskich do Gal cji Zachodniej, mamy niezmier­
nie niski typ szkół ukralinskiisch, bo jeżeli się 
nie mylę, jest tylko jedna 7-mio klasowa szko­
ła ukraińska SzaszkieWicza wje Lwiowie, a sto- 
udkadziesiąt jest szkół 7-kŁ polskich i t. d. 
i o jest stan okr-opmjy i jeżeli proszę panówj, 
Polska ,rna przystąpić do sanacji tych straszli­
wych stosunków1!, to trzeba  t o  robić szczerz,ó,

3) Sejm w'żyWa rząd do przedłożenia w 
czasie jak na ikrótszym projektu ustaw y o uni­
wersytecie ukraińskim Wie Lwo\v|ie:

4) Sejm WzyWa rząd, aby przedłożył p ro ­
jek t  ustaw y o szkolnictwie dla mniejszości

narodowe, niemieckiej, gwarantujący w myś. 
Konstytucji całkowitą Wolność kulturalnego 
rozwoju.

5) Sejm wzywia rząd, abv w żadnym w y­
padku nie uszczuplał liczby istniejących sżkół 
z WjykładoWym językiem niepolskim

Kończę już swoje wjyWlody. Imieniem mo­
jego. stronnictwa .oświadczam, że jeżeli nasze 
poprawki, zmierzające d'o usunięcia u trak1- 
wizmu z p ro jek tun ie  zostaną prz!ez sejm przy. 
jęte, nedziemy głos owiali przeciwko trzeciemu 
projektowi.

Sucjaliści niemieccy o porGzumjeniu f r a n c u s k o - n i e m i e c l m ,
Socjalista niemiecki dr. Breitseheid, który przed 

kdku dniami powrócił z Francji, wygłosił w Ber­
linie referat na temat porozumienia francusko - nie- 
mieckieiro.

Referent na wstępie podniósł, że na przeszko­
dzie temu porozumieniu przez dzie-łątki lat stała 
Kwestja alza- ko-lotaryńska. Wszystkie próoy, przed­
siębrane przez socjalistów tak z jednej jak i z dru­
giej strony, a żądana przez niezapomnianego Jau 
sa, aby doprowadzić do pojednania obu krajów, 
nie wyaały rezultatu.

W szkołach wpojono w młodzież jako zas idę, 
ze oba kraje są swymi dziedzicznymi wrogami. Tak 
przygotowało się nastrój, który był potrzebny pod 
żegaczi-m do wojny'w obu krajach.

Zbędne jest teraz mówić o tem, kto ponosi 
winę wojny Ale zdaje się, ze zapomniano, iż przed 
10 laty niemiecki poseł w Paryża domagał się nie 
tylko neutralność’ Francji ale ponadto dla zabez-

Herriot był zdecydowany zerwać z polityką 
Poincarego Przyjęcie orzeczenia ekspertów i obo­
wiązków z togo wypływających charakteryzuje jego 
politykę Wielka część ludności wydalonej z Zagłę­
bia Ruhry, wróciła do swych siedzib. Naszym na 
cjoiialistom jest to bardzo nieprzyjemne. Nacjonali­
ści postępują tak, jakby się nic nie stało. Dlatego 
towarzystwa Ren i Rubr — to tylko środki dla 
uprawiania partyjnej polityki.

Kto twierdzi, że Herriot nie różni się niezem 
od Poincarego, ten go nie zna albo mówi świado­
mie nieprawdę. Herr ot jest najuczciwszym politykiem, 
którego najwyższym celem jest stworzenie pokoju 
w Europie Lecz to nie da się zrobić w jednym 
dzień i on musi uwzględniać stosunki. Nie zapomi­
najmy, że napotyka on na opór ze strony senatu, 
który wprawdzie stoi na lewo od Poincarego, ale 
na prawo od Hemota, oraz ze strony shirej dy­
plomacji, starych urzędników. Herriot wie, że nie 
wystaręza obsadzić najwyższe stanowiska rządowe.pieczenia tej neutralności zgoay na obsadzenie

pr ez wojska niemieckie twierdz francuskich Toul aby zmienić Kurs. Ponadto trzeba zważyć, że więk- 
i Yerdun. Tego warunkn Francja przyjąć nie mo-: szuść, na której się Herriot wspiera, jest bardzo 
gła. Poincare za swych rządów zerwał prawie niepewra. Największem atoli niebezpieczeństwem 
wszystkie mosty, wiodące do poro umienia. Upra-! dla jego polityki jest ewentualne zwycięstwo niemiec* 
wiał on politykę błędną, o nawet — powiedzmy kiego nacjonalizmu.
to — zbrodni, zą. Mimo to musimy ją  zrozumieć, j Jeżeh chcemy udzielić poparcie demokracji 
Musimy sobie uprzytomnić, że zniszczone obszary Ifrancuskiej, musimy dbać o ot.-z^manie demokracji 
leżały przed bramami Paryża. Można francuzom,w Niemczech. Zagrożona ona będzk, jeśli Diemiec- 
pov tarzać, że niemiecki lud nie chce wojny — jkim narodow com uda się wstąpić do rządu. Temu 

trzeba , żeby te narody odczuły, że my idziemy zaraz będą nam wskazywali na obchody „niemiec-{musimy wszelkiemi si'ami przeszkodzić Naszem 
im na spotkanie, że lwi granicach państwówioścji *ńoh dni“, na wichrzenia nacjonalistyczne. Jest j zadaniem jest połączyć w jakiśki łwiek sposób spra- 
polskiej chcemy uczynić Wszystko* żeby te na
rody dobrze się czuły, żeby m ogły się rozwi­
jać, że .my nie t rak tu jem y  szkoły, jako ś rod ­
ka pclonizacyjnegio.

NASZE POPRAW KI.

Dlatego też stawiamy cały szereg popra- 
wlek zasadniczych, prawie do każdego a r ty k u ­
łu ustawfy, k tó re  mają na celu znieść u trak-  
wlztn, i przyw rócić  n a ro d o m : b iałoruskiem u, u- 
krainskiemu i litewskiemu szkołę narodową. 
D la tego1 proponujemy nastęipujące b n  mienie 
art. 2,: .Zasadniczym typem szkoły państwlo- 
w ’ej na wymienionym w art;. 1 obszarze1, w myśl 
prawd każdego narodu djo w łasnej szkoły  na ­
rodowej, jest szkoła narodoWa, wychoWują,^ 
ca dzieci narodowości polskiej 'i, niepolskiej 
W! duchu ku ltu ry  każdej z tych narodoWości 
oraz wie Wzajmnym szacunku ich narodowej 
Wartości".

W  ąrt .  3. proponujemy brzmienie nastę­
pujące: „W  szkołach powlszeichnyich państwo­
wych na żądanie urzędowb stwierdzone ro ­
dzicowi 30 dzieci narodowlośca ukraińskiej, bia­
łoruskiej lub liteWIskiej, należących do jedne­
go obwlodu szkolnego, zapewiniona im będzie 
nauka wl języku ojczystym."

Oprócz tego p rzedkładam  szereg rezolucji, 
k tó re  mają zapeWnić odpowiednie nrzeprioWa- 
wladzenie tej ustaWRi i uwzględnić szkolnictwo 
Wlyższe ukraińskie, oraz szkolnictwo, njiemjfec- 
kie. Rezolucje te, brzmią

1) Sejm W|z'yiwla rząd, aby przy obsadzaniu 
stanowisk nauczycielskich lub posterunków  w 
administracji szkolnei, uwzględniał osoby- po ­
chodzenia ukraińskiego, b iałoruskiego  lub li­
tewskiego, W - proporcji odpowiedniej do li­
czebności wiykazancj trzech narodowości

2) Sejm WzyWia rząd, ażeby w min. wyzn. 
religijnych i oświe ceniła publicznego utwlorzył 
stanowisko dla ■ oferenta mniejszości narodo- 
wjycli, białoruskiej', i ukraińskiej, przyczem na 
to  stanowisko, ma być poWołana osdba na ro ­
dowości ukraińskiej lub białoruskiej.

trudno wpoić przekonanie o pokojowych zamiarach; wę 8 godzinnego dnia pracy z przyj e iom orzeczo- 
Niemiec w naród 40 miljonowy. który żyje w cią- nia ekspertów. Potem musimy wszystko robić, by
głej obawie przed narodem 6 0  miljanowym, opowia- izyskać przyjęcie Niemiec do Ligi narodów, 
dającym w swych książkach historycznych zawsze j Idjotyzmem jest twierdzić, że polecałem Nohe-
o wojnach z Francją. Francja myśli tylko nad tem, [ ta na ministra, wojny. Z Herriotem rozmawiałem 
jakby się zabezpieczyć. Wie ona, że zwjciężyła jako człowiek prywatny, a on słuchał mnie jako 
tylko z pomocą innych, a nic wie, czy ci udzielą przyjaciel. Omawialiśmy sprawę Ruhry i powrotu 
jej znowu poparcia. Poincare dał receptę na zabez- jeńców i wydalonych. Lecz wszystko, cc socjalista 
pieczenie. czym dla swojego narodu, wzburza nacjonalistów.

Tymczasem drusra Francja z rosnącym wpij Mimo wszystko nie nowinniśmy zanrzestać
wern pracowa-a nad porozumieniem, lecz o tem n ie : pracy nad doprowadzeniem do porozumienia. Poro- 
wiedziano zrązu w Niemczech i dlatego wszystkich zumienie Niemiec z Fraucją jest- celem, dla którego 
zaskoczyły wielkie sukcesy lewicy francuskiej przy musimy punosić ofiary, gdyż cno umożliwi nam 
wyborach. Poincare musiał odejść, Millerand wstą-i wzmocnienie republiki u nas i w ten sposób przy- 
pić. Powstał rząd radykalnych socjalistów z popar gotuje drogę, którą dojdziemy do socjalizmu 
ciem socjalistów, którzy do niego wstąpili. * —:: : :  —

Porażka klerykalizmu' w Polsce,
S e j m  w ięk szośc ią  g łosów  o p o w ie ib ia i się  p r z e c i w  k l e r y k a l i z m o w i .

WARSZAWA, 12. łipca. Podczas ojicgdaj 
szego trzeciego czytania budżetu  została  u- 
chiwjalona następująca n ezmiernie w:ażna rezo­
lucja tow. Czapińskiego:

„Sejm IwizyWą Rząd1, aby przez podw ład­
ne mu organa oraz 'w' porozumieniu- z Epi­
skopatem uniemożliwił wyzyskiwanie am bo­
ny, religijnych instytucji lub obchodów' dla ce­
lów. politycznych, wl szczególności zaś do agi­
tacji antypaństwowej i

W ten sposób Sejm stwierdził, że w  Polsce 
nadużywa się ambony dla agitacji an typań­
stwowej. Sejm zerwał wreszcie z  biernością 
wlóbec dzikiego rozpolitykowania naszego de 
chowieństWa i wy raził \vo!ę większości, na­
rodu, aby 'w imię interesów Państw a położo 
no Wjreszcie kres nadużywaniu religji do ce­
lów politycznej agitacji reakcyjnej.

Następnie przyjęto  anologiczne rezoiucje 
tow. Czapińskiego i dra Rutka z ,̂ Wyzwo­
lenia", wzywające Rząd, ażeby złożył Sejmowi 
sprawozdanie o stanie rokowań o konkiJrdat, 
oraz aby  powiadomił komisję o t re śc i  pro­

jek tu  konkordatu.
Przyjęto jeszcze rezolucję ora Putka, aby 

rząd przeprowadził jeszacoiw^anie dóbr jtnjjSrtwiej 
ręki (kościelnych), celem nałożenia na użyt- 
kowńikóW; tychże dob> stosownych podatkowi 
na utrzym anie duclioWieństwą, niedostatecznie 
uposażonego-.

O te postulaty'', t  j. o przedłożenie Sej­
mowi konkordatu  i o- uniemożliwienie agita 
cji politycznej po kościołach, sejmotwy k lub1 
nasz walczył od szeregu lat. Wreszcie w ięk­
szość Sejmu stanęła na stanowisku państw o 
w'em, nie u lękła się te ro ru  k k ry k a ln eg o  i b o ­
leśnie uderzyła po k lerJka lnyd i łapach. Te­
raz chodzi tylko o  czyn ; Chodzi o to, żeby te  
rezolucje nie zos ta ły  m attW ą literą. Chdtizi 
o to, aby- Woła Sejmu została wykonana

Żądam.y natychmiastowych en ergi znych 
zarządzeń przeciwko polityce W Kościołach i 
obchodach religijnych.

Źądaim  natychmiastowego przedłożenia 
konkordatu.

Ząriarrn oszacoW’ama dóbr kościelnych.
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J ^ o w ia if  % d n ia .
Lwów, 12 lipca 

REPERTtiAh TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. .Dziewczę z Ho- 

landji11.
Poniedziałek, o godz. 7.30 wtocz, Uroczyste przed­

stawienie ku  uczczeniu święta francuskiego zdobycia 
Bastylji. ..L akm e!. (Gośc. wyst. Ady Sari).

W iórek o godz. 7.30 wiecz. „Faust11 w wykonaniu 
uczniów szkoły Płomieńskiego. (Zakończenie sezonu 
operowego;

Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Dziewczynka 
Czwartek, o  godz 7.30 wiecz. „Księżniczka Olała ' 
Piątek, o  godz. 7.30 wiecz. „Żółty kuflan“. 
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Żółty kaftan1. 
Niedziela, o  godz. 7.30 „Żółty kaftan \

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gródecka S b  ■' 
Niedziela, o  godz. 7.30 wiecz. „On, ona i mama 
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Oli. ona i

m am a11.
W iórek, o godz. 7.10 wiecz. „On. ona i m am a11. 
Środa, o godz. 7.30 wiecz. „On, ona i m am a11. 
Czwartek, o  godz. 7.30 wiecz. „Romantyczna 

P an n a11. (W ystęp M. Jednowskiego).
Pńytc.k. o  godz. 7.30 wiecz. „Romantyczna P anna11. 
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Romantyczna P a n n a 1. 
Niedziela, o  godz. 7.30 wiecz. „Romantyczna 

P anna

TEATRZYK „LW OW IANKA11, ul. Żółkiewska 75.: 
Dziś i codziennie „P erełka11 farsa. „Dorożkarz 

w zalotach1 larsa. Część koncertowa.
.. . • « • • _

•  *  •  •  c

TEATR ŻYDOWSKI ayr' S, GIMPEL, Jngifdlpti.sk* U
Niedziela, o godz 3.30 popoł. „Dziecko ulicy11
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Zapom niana m atka11.

CYRK A. KORNACKIEGO Kopernika 33. Do­
jazd tram wajam i ŁD. 6. 7, UL; i I I .  Codziennie o g. 8. 
wiecz. I I  atrakcji. Na czele Kosz śm ierci Kamhor 
W  soboty, niedziele i święta po 2 przedst. Bliższe 
szczegóły w  afiszach. 559—

TEATR W IELK I. W obec nagłej niedyspozycji 
znakomitego gościa Stanisława Gruszczyńskiego. Dy­
rekcja Teatrów  zm uszona jest odwołać dzisiejsze 
przedstawienie opery ..loheng rin11. Zostanie wystawio 
na ck-sząea się wielldem powodzeniem operetka Kal- 
m ana „Dziewczę z 1 io lnndji'1 z udziałem  najw ybitniej­
szych Sił zespołu operetkowego.

W  połowie przyszłego tygodnia ukaże się  w Tea­
trze Małym kom cdja hiszpańskiego autora Marliuez- 
S icrra pt. B.omantyczna P an n a11 z gościnnym wystę­
pem  M arjaua Jednowskiego artysty i reżysera Teatru 
im Słowackiego w Krakowie. W sztuce tej wystąpi 
również utalentowana arlyslka teatru w Krakowie Ma 
zarekówna.

„ŻÓŁTY KAFTAN11, operetka Leharu. ukaże się 
w  piątek przyszłego tygodnia.

W IELKANOC POD KOPCEM U ^JI LUBEL­
SKIEJ. Dziś o godz. 8-mej wieczorem zapłoną na 
Kopcu Unji Lubelskiej dziesiątki beczek smolnych i 
pochodni, b dać nieyzwykłe tło przecudnem u mi- 
sterjum  z XVI-go w ieku p. t. „W ielkanoc11, granem u 
we Lwowie przez w arszaw ski zespół artystyczny „Re- 
dtita11.

Bilety wstępu do nabycia od  godz, 5-tej wiecz. przy 
wejściu na polankę Nad1 jiorządkicin czuwać będzie 
liczny zastęp policji, o raz członkowie kom itetu przy­
jęcia „Reduty11.

Przedstaw ienie „P aslorałk i11 w poniedziałek w 
Teatrze Skarbkowskim (Kino Lew) o godz. 8 wiecz. 
Bilety u Seyfarlha.

„PRATER11 W E LW O W IE w  ogrodzie Stow. 
. Skała11, ul. Mickiewicza 28, urządza w niedzielę, dnia 
13. hm. Kolo Matek przy  szkole żeńskieji m. św.
Antoniego na dochód kolonji wakacyjnej dla dzieci. 
Rogaty program . Początek o godz. 3-ciej popołudniu.

Lh ZJAZD W OLNEGO HARCERSTWA odbędzie
się w  dniach 1 do 3. sierpnia br. w Heienówku, sta­
cja Anin pod W arszawą. Trzeci dzień zjazdu po­
święcony będze spiecjalnie 'ozw ażem u w jaki spo­
sób może młodzież wziąć udział w walce o pokój 
powszechny. Zgłoszenia uczestnictwa w Zjeidzie na­
leży nadsyłać bezzwłocznie pod adresem : Zjednoczenie 
Wolnego Harcerstwa. Kraków Aleja Krasińskiego 8.

KURSY W AJ-U l W  wolnych obrotach we Lwo­
wie wczoraj płacono: dolary 5.25—5.26. kanad. 1.96 
do 4.98 zł.

Bank Polski wczoraj płacił: dolary 5.08—5.13,
funty 22.42, 100 Ir. franc. 26.05, Ir. belg. 23.07. fr. 
szwajc. 92.80. liry 21 77, flor. holend. 193.75. kor. szw. 
136. duńskie 82, norweskie 67.60, czeskie 15.03. 100 
tys. kor. austr. 7.18, 5-proc. poż. doi. 4.75, I gram 
czystego złola 3.44. dolar złoly 5.1826, tnone|ę Unji 
łac. 1. kor. auslr. 1.0501, dukat 11.85 jz ł .  

j SPRAW7CY USIŁOWANEGO ZAMACHU NĄ 
j PROCHOW NIĘ PRZED SĄDEM DORAŹNYM. Józef 

) itr ich i Mikołaj Sołoneńko w poniedziałek. 14. bm.
0 godz. 9 rano sianą przed sądem doraźnym, Pierwszy 
z nich jest oskarżony o to, iż Dostarczył Sołoneńce 
maszynę piekielną, otrzym awszy ją  od bolszewickich 
agentów, drugi zaś był tym, który m aszynę t? usiłował 
podłożyć pod magazyny. Trybunałow i przewodniczyć 
będzie r. Dukiel, oskarżać będzie prokurator Łaniew- 
ski, bronić oskarżonych bjędą z urzędu tli Akser i dr. 
Słupnie,ki. 2aś oskarżonego Ditrichn dr. Ilerschlal.

Inn i oskarżeni, orpz st. przodownik policji Ga- 
brjel, staną p rze i: sądem  przysięgłych. Dwóch zdem o­
bilizowanych sierżantów  W, P. aresztowanych w 
związku z tą sprawą, wypuszczono aa wolność jako 
niewinnych.

BALSA MOWANE- WIDMA. Ąniatorowie w spom nień 
przypom inającycli czasy obrosłe pleśnią, a widocznie 
miłe niek.órym  osobnikom  mogą się dowoli rozczulać 
nad  piwną lurą, sprzedawaną w niektórych lwow­
skich szynkach, znaczoną etykietam i z „areyksiążęca- 
go11 brow aru w Żywcu.

{ Lubujący się „na suche w  starzy in ie mogą po-
idziw tać dwugłowego drapieżnika, kutego w kam ieniu, 

a zdobiącego po dziś dzień fronton brygidek przy ul.
■ Kaźmicrzowskicb

M elancholijne Imdz.i leż wspomnienia szyldzik, u- 
. mieszczony na kam ienicy jw ul Leona Sapiehy na­
przeciw  gmachu Głównej Komendy Policji, o treści:

[ „Koncesjonowana przez c. k. nam iestnictwo szkoia 
k ro ju 11. Podobne cm entarne wspom nienia, Iroskiiwic 
pielęgnowane, m ożna dość często napotkać tak wr m ie­
ście, jakoleż na prowincji

j CZYJE KONIE? Ozjasz Finkclstein, zamieszkały
1 przy ul. Snopkowskipj pod 1. 12. doniósł policji, 
j że na swych kartoflach przyhzym ał w' nocy 4 konie.
_ które są u niego do odebrania przez właściciela

PODRZUCONE NIEM OW LĘ. W  bram ie realności 
przy ul Sykstuskiej pod 1^.5. znaleziono podrzucone 
2-tygodniowe niemowlę płci żeńskiej, owinięte w nie­
bieska. płachtę w  białe paski. Podrzulkiem  zaopieko­
wał się miejski kom isarjat V. dzielnicy.

ZMARNOWANE ŻYCIE. Marja Dereń, zamieszkała 
przy ul. Żółkiewskiej, wyczerpała wszystkie wątpliwe 
rozkosze życia. Następstwem tych przeżyć pozostało 
sm utne dziedzictwie* w poslaoi .nieuleczalnej choroby, 
toczącej jej organizm . Syta swej doli, postanowiła za- 
koczyć życie i w  tym celu już trzykrotnie dokonała 
nieudalych zamachów samohójczych W czoraj, na wa 
łach koto województwa, nieszczęsna ponownie usiło­
wała struć się, połykając 6 pastylek sublimalu. Pogo­
towie ratunkow e i tym razem  udzieliło jej pierwszej 
pomocy, poczem odwiozło ją  do szpitala.

BRONIĄ PASKARSKICH OKOPÓW Szynkarze, jak 
wiadomo, płacą za pół litra piwa eksportowego 23 gr. 
a nobterają 46 gr. W czoraj na konferencji w ratuszu 
zgodzili się z tej ceny opuścić 3 giru tj. z 46 na 43 gr. 
Zniżka- ta jest absolutnie niediostaleczna, dlatego też 
W  najbliższy poniedziałek odbędzie się dalsza kon­
ferencja w tej sprawie w magistracie.

Koniecznem jest ążeby władze energiczniej dobra­
ły  się do skóry łych osobników, gdyż osławione pajs- 
karslwo, jakie panuje w lwowskich restauracjach, zna­
ne jest w  całym  kraju.

Również należy zająć się lwowskietni cukierniam i. 
PaskarzD ci biorą za ciasteczka lio 11 gr„ które wy­
konują najczęściej bez cukru i w lilipuciej formie. 
W łaściciel cukierni przy ul. 'Słowackiego, naprzeciw 
głównej jtoczty, o raz niektórzy inni, celują w obdzie­
ran iu  gości. Lokalam i tym i w inna zaopiekować się 
policja, oraz IX. departam ent mugislrapi.

 {• i«__
Zwraca się uwagę na ogłoszenie firm y Feller 

i S-ka. I

PONOWNA ZNIŻKA CEN OBUWTA. Znana firm a 
obuwnicza „Orzeł11 w  Krakowie, posiadając wyłączną 
reprezentację obuwia światowej sławy „D elka1, obni­
żyła ponownie cenę obuwia do 50 proc. Tanie to 
obuwie jest do nabycia we wszystkich filjach i skle­
pach „Dclka11.

NOWA USTAWA O OCHRONIE LOKATORÓW 
z objaśnieniam i i tabelką do obliczania stawek pro­
centowych komornego Do nabycia w Księgarni Lu­
dowej, ul. Szajnocny 1. 2. Cena 50 groszy.

Ks. Jezuici jako pracodawcy.
Chyrów. w lipcu,

W  zakładzie Jezu łów wynajęto robotników 
dla rozebrania piwnicy. Przy tej robocie został za­
bity robotnik Szczepański, który usunoctł żonę i 5 
dzieci. Drugiemu robotnikowi oberwało stopę i sil­
nie go potłukło.

Wobec śmierci robotnika w ich zakładzie Oj- 
eowie .Jezuici zachowali się wwiejce osobliwy spo­
sób Zamiast nieszczęśliwą ofiarę pracy po ludzku 
pochować, prędko odwieziono zwłoki do magistratu, 
aby gmina pogrzeb sprawiła. Ponieważ gmina pie­
niędzy nie miała, więc z pogrzebem zwlekano od 
soboty aż do wtorku, aż zlitował się właściciel tar­
taku (żyd) i dał deski i gwoździe, a policjanci sami 
zbili trumnę.

Zabity robotnik pracował przez kilka lat 
w ktasztor/e w charakterze piekarza; taka go osta­
tecznie spotkała nagroda.

X X

Na rafy 1 Na raty I

P f z j j d i c i e  i przekonajcie  c i f !
Jedną trzecia  p ieniędzy zaoszczędzi 

każdy, kto kupi ubrania m ęskie, rag lany, 
płaszcze gum owe, ubrania damsude i dzie­
cinno oraz w szelk ie  tek sty lja  w  najtań­
szym  m agazynie t. j. u fermy

Scheiner i
przy i'!icy Gródeckiej L. 57

na najdogodni®jszycli w arunkach i d łu­
goterm inow y ca ratach. 547— 5

Ha U i a m  prasy
z i r ż k a  c e n

ubrań męskich i dziraph
oraz mstsrjalów suhlsnnych 
stała się faktem dnHunanym 
na r&sie t y l k o  u z n a n e j  
z  iiantośe; firmy
FELLER i Ska
Lwów, Legjonów 4 3

„ o k r ę g ó w k a ;
SPGLOZiEJiHia n U H n t f S  I 0LEG?.
115-  W E LW OW IE

s p r z e d a j e  s w o im  ez fcn teo tn

r ó ż n e g o  r o d z a j u :  m a t e r j a f ^  

gotow e u drania, 
płótna, 3 wcitery i ubuwie

na K W  miesięczni,
N r. te le fo n u  1 4 5 6 .



■Si r. 149 „DZIENNIK  LUDOWY"

SayreMEnfe Niemiec na konfereneji; londyńską?
LONDYN, 11. Iipca. W ed ług  informacji 

dziennikowi otwarcie konferencji londyńskiej 
nastąpi wie środę ló. b;.n w ministerstwie spr. 
zagr Ilość członków poszczególnych delegacji 
nie jest jeszcze podana. Przypuszczają, że w. 
konferencji weźmie udział 150 przedstawicieli 
zaproszonych narodowi

W  angielskich kołach (rządowych zapew!- 
niają, że pominięcie1 W| paryskiej nocie pojed 
nawjozej, wydanej przez rząd  francuski i an- 
gelskii, sprawiy zaproszenia Nilemfec na kon­
ferencję. nie należy tłumaczyć, jakoby Niem 
cy wbgóle nie były dopuszczone na konferen­

cję. Kwestja ta  zostanie oddana do rozs trzyg ­
nięcia konferencji. Samo przez się rozumie 
się, że Macdonald jest za zaproszeniem Nie­
miec, a i Poincare oświadczył wcforaj w se ­
nacie, że udział Niemiec uwiaża za niezbędny.

BERLIN, 11. Iipca. Jak  dowiaduje się lon­
dyński korespondent „Voss. Z tg ." ,  Wi dobrze 
poinfoi mjo Wlanych kołach angielskich tw ie r ­
dzą, iż pierwśza część konferencji,, na k tó ­
rej nastąpić ma pełne porozumienie między 
aljantami, odbędzie się <w Londynie, d ruga  zaś 
część, w| k tó re j  wezm ą udział Niemcy jako 
równouprawniony czynnik, fw Paryżu.

Reai:zov;ame planu rzeczoznawców
PARYŻ, 12. Iipca. (Pat). W przemówieniu 

1tvl odpowiedzi na interpelację w sprawie po ­
życzki zagranicznej H errio t oświadczył w! 
Izbie między innymiij, że plan Davesa nije jest 
Wprawdzie doskonały jednakże ‘rząd winien dą­
żyć do przywrócenia serdecznych stosunków 
z Anglją. Premier podkreślił rolę, jaką od- 
g ryw d w  życ.u ii dc a  i fcizyninffkj inoralne. Nietnicy 
czynników tych nie uznają. W Cheąuars obaj 
premierz-y zgodzili slię co do tego>, że konieczj- 
nem jest zbliżenie się i  uzgodnienie działań 
obu krajów;. Rząu; angielski rozprószył niepo­
rozumienie. Porów|nanie p ro toko łu  angfcl- 
skiego z notą  angielsko - francuską wskakuje 
na Wysiłki jakie poczyniono- dla osiągnięcia 
zaufania i pojednania. Winniśmy s ta rać  się o 
jak najszybsze zawarcie międzysojuszniczego 
uk ładu  dla wykonania planu Davesa . Pizyję- 
cie planu Davesa pociąga za sobą jarzyjęde 
rówńież naczcmych zasad tegoż projektu, w 
których  najpierwszą jest przelniesieni;e p roble­
mu -odszkodowań na te ren  ekonomiczny. W  
dalszym ciągu H ęrrio t przypomniał ośwjiiad- 
czenie złożone w! Brukseli, że jedność ekono­
miczna Rzeszy me(m. będzie przywrócona, gdy 
kctńieja odszkodowań uzna, że plan rzeczo­
znawców został wjirowadzpjny lw! życie P re1- 
imier zaznaczył W końcu,, że Włochy i Bclgja 
zgodziły się na podstaw^ na k tó re j  opartą  
została nota  framcuskioj - angielska.

ffismcy w Lidze Narodriw.
BERLIN, 12. Iipca. (Pat)  Delegat Wiel­

kiej Brytanji wl Lidze Narodów1 Lord Par- 
m oore ośwliadczył korespondentowi „S/cjc. Parl 
Dienst", że z chwilą gdy  Nielmcy zaczną w pro ­
wadzać w czyn .raport rzeczoznawców żadne

trudności nie będą s ta ły  na przeszkodzie w  
przystąpieniu Niemiec do Ligi Narodów1. P o ­
zostanie iwlówlczas ty lk o  do piizedyskntowanja 
'sposób i m etoda dopuszczenia Niemjifec do 
Ligi Narodów1. Na zapytanie korespondenta, 
czy po wlstąpieniu do Ligjj Narodów1 Niemcy 
będą -miały zagwarantowane w  Lidze N aro ­
dowi stanowisko .odpowiadające ich znaczeniu 
Wf stosunkach Imiędzynarodowych, odpowie­
dział lord ParmioiOir, że Niemcy otrzym ają w 
Lidze Narodowi miejsce dla swego przedsta­
wiciela z głosem  decydującym.

Anglia ostrzega szo^tnistditf niem.
LONDYN, 12, Iipca (Pat)  W  kolach p a r ­

lamentarnych oświadczają, że1 rz ą d  angielski' 
polecił swięmu am basadorowi w Berlinie zwró- 
eić uwagę rządu  niem na niebezpieczeństw^, 
k tó re  wyniknąć mogą jeżeli w| półoficjalnych 
komunikatach przekręcane będą tak ty  dotyczą, 
ce konferencji paryskiej, jeżeli nadal będzie 
się proWiadzP propagandę przeciw1 wykona,- 
niu sprawbzdania rzeczoznatofców. Członek ko  
mitetu rzeczoznawców) Ove,n Yuiig jest kan ­
dydatem  na rzeczoznawcę amerykańskiego na 
konferencję londyńską, ,Jest  pn również u- 
patrzony na rozjemcę na w ypadek  uchybień 
ze strony Niemiec.

Stanowisko socjalistów betg!jshich.
BRUKSELA, 12. Iipca. (Pat). PrzewÓdca 

soejalistówgtoW. VanderwHeld w yraził  zadoiwlo- 
lenie, że rząd belgijski piierwśzy przyjął kon­
kluzję rzeczozfnawCów! i oświadczył, że part ja  
socjalistyczna aprobu je  W całości "politykę za 
graniczną Hyjmansa.

Szczegóły zamachu na Zagfula nasz?
KAIR, 12. Iipca. (Pat). Stwierdzono, że 

osobnikiem, k tó ry  dooknał zamach na Zaglula 
paszę jest 20-letni s tudent Egipcjanin, przy- 
były  niedawńo z Niemiec. Strzelał on do Zag 
lula paszy z odległości 3 metróWl Policji z 
trudem  udało się poWstrz;ymać t łum  od do ­
konania sam osądu nad złoczyńcą. W ydany po 
zamachu biuletyn donosi, że stan zdioWju 
Zaglula paszy jest zadowalający.

Zwycięstwo rewolucji w Brazyiji.
LONDYN, 12. 7. i(-Pat.). R euter donosi, że rząt 

San Paulo został baloony. Rewolucjoniści m ieli utwo­
rzyć rząd tymczasowy z gen Rondono na czele.

WASZYNGTON, 12. 7. (Pat.). Wolf. Brazylijski 
am basador powiadom ił dzienmid, żo wojska rządowi 
ostrzeliwały San Paulo. W czoraj popołudniu koniec 
ddnl polecił przerw ać o strzel iwanie, chcąc oszczędził 
ludność, k tóra już dużo ucierpiała.

   • « • * ._i ł  t i ---

Rewindykacja ziofa rosyjskiego
LONDYN. 12. 7. (P a t). Tcl. Cotnp. Słychać z 

„b o ru ig n  Office", że ^delegacja sowiecka zaw arła u- 
klad  na podstawie którego sum ą 9 m ilj. funtów sz^erl. 
ulokowana przez rząd parski w bankach londyńskich, 
będzie zapisana n a  dobro rządu sowieckiego

Konxursuw| pomysł.
PPS. chciała przyjść z pom ocą kołom yj! w otrzy­

m aniu pożyczki celem  zajęcia bezrobotnych. Są dwie 
s/ko ty  do wykończenia, rozpoczęte jeszcze przed woj­
ną i czekają one rąk, których nic m a czem opłacić. 
Dl«ą w yjednania pożyczką z Min. Pracy potrzebne były 
spisy bezrobjotnycb Towarzysze nasi wezwali cechy 
i Zw Zawodowe do zrobienia takich spisów. Komu- 
uislo-bolszewicy wytłum aczyli jednak bezrobotnym, że- 

i by się nie w ażyli podawać swych nazwisk, bo ich „bu- 
, dut asentiruw at do w ijska polskoho“... Argument bol- 
! szewicki w porządku, a znaczna większość bezrobiot- 
1 liyeli wzięła go dosłownie i n ie  zgłosiła się. Niechże 

będzie Bolszewji chwała — nie m a u nas bezrobot­
nych! Agitatorzy i zaagilowani warci są siebie.

Rozprawa o zajścia listopadowe w Krakowie.
KRAKÓW, 12. Iipca. (Tel wL). Na w stę ­

pie p roku ra to r  zawiadamia, że k rakow ska  
p rukura to rj„  o trzym ała  o l  b ministra Kier 
nika list, w k tórym  wyjaśnią, że z jioW-odu za­
powiedzi generalnego stre jku na m ocy uchwały. 
Rady Ministrów, wiszystłdie województwa w 
Polsce o trzym ały  zakaz zezwalania na urzą­
dzanie Wieców' pod gułem  niebem

Obi ona żąda wezwania b. ministra Kierni- 
ka  na rozprawę, motywując to  tern, że nawet 
M Austrji prawo sk-adarna zeznań na piśmjie 
posiadali jedynie arcyksiążęta, a p. Kiernik, 
jak1 tyfadomo, arcy księciem nie jest.

Onrońca senator Zubowicz zaprzeczą 
istnieniu podobnej uchwały Rady m,mistrów' i 
żąda przesłuchania b ministra  sprawiedliwo­
ści Nowodworskiego. T rybunał zastrzegł sobie 
na później decyzję lwi tej sprawie.

Następnie przesłuchano św iadków  w sp ra ­
wie Redlicha oraz Rey.mana. Świadek Kłeczek 
b. kom endant polnej w| Krakowie stwierdza, 
że o trzym ał rozkazy w pros t  z województwa'.
5 listopada miał nie dopuścić tłumi, dio Do­
m u Robotniczego. Policja zaatakowana zosta­
ła przez tłumi i -musiała się cofnąć. W o js k a  
w etdy  nie interwenjowało. Dnia 6. listopada 
po znanych zajściach o 11 tej min. Kiernik 
nakazał wistrzymanie ognia. O linjli dem arka- 
ryjriej i rozejmie dowiedział się świaaek do ­
piero z dziennikowi

j Swi. Pieńkowski, porucznjik wojsk sam o­
chodowych, dowódca samochodu pancernego. 
„D ziadek"  nuał o 10-tej przyjść z pomocą od­
działowi wiojskowemu zaatakow anem u przez 
ttu,m. Na ulicy Basztowi j do jadącego auta 
dał salwę oddział bojowiców-. Od salw y tej r a ­
niono 2 żołnierzy auta. Ulica Dunajewskiego 
zaścielona była trupam i. RóWlnocześnłe pę. ł 
łańcuch i auto stanęło. Oddziały bojowców 
ostrzeliwały o s t ro  „D ziadka". Następnie boć 
iowicy przemocą Wyciągnęli śwSladka oraz sier­
żanta z auta. Wtedy ukaza ł  się od s trony  ul. 
Szewlsldej pancernik „JasTek", k tó ry  dał kil­
k a  salw! do robo.mkówi, otaczających świad­
ka. Świadka odprowadzono do ambulatorjum 
Kasy Chorych w1 Dumu Robotniczym

Nastęjome zeznają św. kpt Studzińską 
kom endant auta „ ja s iek "  i s ie rżan t . Kotwlis 
ranny podczas zajść.

  '.II  *

Łakomi piraci.
'  JORK, 12. 7. (P a t). W edług doniesienia z  I-Iel- 

singforsn, francusl i parowiec Moulbouse został na 
wysokości wyspy N eyjersei napadnięty przed dwoma 
tygodniami przez jńralow, którzy zrabowali ładunek 
alkoholu w artości 530.000 dolarów.

3 tożne.
ZIM NE PROM IENIE Znakomity fizyk 

francuski Duss,andj wynalazł zimne promienie 
świetlne. Nie jest to  w!y|na'iązek tak  obojętjny 
dla szerszej publiczności* jakby się mogło ną 
pierwiszy 'rzut oka wydawać. W szystkie zna 
ne Dotychczas ź ród ła  prżcz świiatta, w y tw a­
rza ły  takie ciepło, W iększa część tngrgji elek­
trycznej tma-nuje się na Wytworzenie ciepła. 
S tąd  pochodzi kosztowność te g o  światłai 
Prócz tego, rozgrzewanie się lampek e lek try­
cznych ogromnie skraca ich żywlot. Im lam ­
pa jest silniejsza, te rn  w iększą energję ciepl­
ną wytwarza. Energja ta  jest takiej siły, że 
zagraża  nawet życiu ludzkiemu Tak  n. p. 
lampy używane W1 pracowńiach filmowych za­
bijają wszelkie życie organiczne w* promieniu 
pa ru  centy metrowi oa  lampy. Lampa tak a  mo­
że prześwietlić ciało ludzkie lepiej, niż pro­
mienie roe-ntgenowlskie. Na przeszkodzie ternu 
stoji zabójcza siła cieplna. W ynalazek Dussau. 
d[a zupełnie tem u zapobiega. Jego promieńie 
zupełnie nie w ytw arzają  ciepła. La-m-oy elek­
tryczne, zaopatrzone wi specjalny mechanizmu* 
dają światło c sile 10.0013 świec i są żujocłme 
zimne. W ynalazku swego dokonał Dussand, 
w( roku 1913 — lecz dopiero te raz  g o  udo ­
skonalił, Lampy Dussanda mż zastosowianoi w 
klinikach paryskich. Lecz bęaą  one z czasem 
miały i powszechne zastosowanie. Jeśh wy- 
róo .ch nie pędzie zbyt trudny, koszta oświe­
tlenia elektrycznego obniżą się o 50 procent.

Uchwalenie amnestjs we Francji.
‘AR'i Z. 12. 7. Po podjęciu obrad przerw anych 

z powodu zajść z 'kom unistam i Izby odrzuciła 425 głc- 
-sam i przeciw  33 kontr-projekt .Marty‘ego w sprar 
wie ogólnej am ncstji przyjęła nntomiasl aią. t-szy 
ustawy udzielający am nestji za wszystkie przesiępslwa 
popełnione na tle wyborczem, na Ue konfliktu o pra­
cę j na tle m anifestacji publicznych, popełnionych 
cę przed 19. Iipca. Dalszy ciąg obrad jutro.
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Luizie  rsa eksport
Na tura]nem  ‘następstwem  szerzącego się hezrotóo- jrych  Niem cy m im o panującego i lam bezrobocia mu- 

cia w  Polsce, jest głód w śród tysięcy rodzin robotni-.] szą cenie ze względu na wartość ich pr^fcy. Oto co 
czych, oraz silniejsza podaż rąli roboczych na rynku , .donoszą W  tej sprawie z Berlina, 
pracy. Nic to, żc ukwalifikowany robotnik pełni dziś j Z powodu ostrego kryzysu produkcji potasowej, 
bądz'eobądź nieprzyjem ną służbę knraw aniarza, nic lo organizacje robotnicze w  Niemczech środkowych zwró- 
że tablice reklam ow e firm  lwowskich dźwigają na j city się do jfeądu z propozycją przeniesienia bezro- 
swycli ram ionach robotnicy różnych kategorji. p0zba- j bornych na Wieś i zatrudnienia ich przy rohjotach rol- 
w ieni stałego swego zajęcia. Żadna praca nie jest I nych zam iast wychodźców polskich. W  tej sprawie 
Wstydem. Gorzej jest jednak, że coraz więcej zgłasza 1 przedstawiciel „Sozialistische Parlajnentarisclie DieUsj,' 
się robotników  na wyjazd do Francji, a ponieważ 'konferow ał- z m inistrem  pracy  Rzesz), który oświad-
Francja potrzebuje obecnie przeważnie rolników, ro ­
botnicy kwalifikowani zatajają, o ile im się to udaje, 
swój zawód, aby tylko módz uzyskać pracę choćby 
na lo li We F rancji w najgorszych warunkach

Z powodu coraz większego hezrokbcia na Górnym 
Śląsku, oraz w Zagłębiach Krakowskim i Dąbrow­
skim  wzmogła się w osta tn im  czasie emigracja do

czyi, że w  Niemczech znajduje się obecnie około 100 
tysięcy polskich robotników rolnych, z których 20.000 
jest zatrudnionych w  cukrowniach w Niemczech środ­
kowych.

Popyt na robotników7' polskich w Prusacli W scho­
dnich n ie jest talk wielki, jak przypuszczają, zresztą 
rząd niem iecki m e chce mieć, ze względów7 zrozumia-

Franeji. Onegdaj Wieczorem z  Mysłowic do F rancji , łych na pograniczu wschodhiem  zbyt dużej ilości ro- 
odjechał pociąg odwożący 1300 osób. W ostatnim  mie- i botników polskich. O .przeniesieniu więc robotników 
siącu m isja francuska w  Mysłowicach otrzym ała zgło-j polskich z Niem iec środkowych do P rus \ ,  schodnieh, 
szenia na 1700 robotników  kopalnianych, na 100 ro- jn ie  m oże być mowy. Z drugiej strony m inister stwier 
botników fabrycznych i 000 robotników nicw7ykwalifi- j d-ził. że żaden .robotnik niem iecki nic będzie w  stanie 
kowanych, oraz na 3000 robotników rolnych j zastąpić chłopa polskiego, zwłaszcza jesienią, gdy ro-

Nie wesołe też wiadomości nadchodzą o stosun- Lotnik narażony jest na wilgoć i chłód, 
kach wśród robotników polskich w7 Niemczech, któ- | — ::  •—

beuricw cy francuscy wracają nu sfannwlska.
W e Francji jak Wi Polsce g d y  przyszedł do 

głosu obóz nariodlolwy rozpoczęło się usuw a­
nie niewygodnych lelwłoowców z wlojska i u- 
rzędótwl Obok W ielu  innych został przez rząd 
Clemenceau usunięty z armji -generał Sarail 
Wi czasie jego dowództwa a y  Grecji.

WłaściWą przyczyną jego usunięcia było 
odważne wyrażenie lewicoWjol - dem okra tycz­
nych politycznych poglądów1*, (oraz p ro tes t  prze. 
ctwko militarystycznym metod|qm} jakie za-, 
ezęto stosiojwlać lwi iarmji francuskiej. Gen. 
Sarrail napisał książkę pod ty tu łem  ,,Mojd 
dowództwo na Wschodzie", w k tóre j dpisuje 
szykany, jakie rząd  nacjonalistyczny stosow'ał 
wobec jego armji.

G enerał Sąrrail stawiał do Wyborów w 
roku 1919 jako leW'iqowy Kandydat odcienia

grupy Painleve, jednak Wlraz z innymi lewico. 
Wiymi kandydatami przepadł* lwi*'następstwie 
zmian W .ordynacji 'wyborczej, zasfosow  anyclt 
przez rząd Bloku.

Obecnie francuska Rada Ministrów) p o s ta ­
nowiła genera ła  Sarraila nietylko powrocie do 
służby  czynnej, lecz także  zapewhić mu tę 
samą sytuację, z jakiej korzystają  inni gene­
rałowie, k tó rzy  piąstoWab naczelną kom endę 
jwj obliczu nieprzyjaciela". oraz dać mu miej­
sce w! Najwyższej Radzie Wojennej1. Odnośna 
uchwała Rady Ministrów, powołuje się ze 
szczególnym nacisk em na wielkie zasług1', ja­
kie gen rra ł  usunięty z armji przez Blok N a­
rodow y wyświadczył w czasie bitwy nad M a r­
ną i później, oraz na poWs'zechne uznanie, ja ­
kie tym  zasługom towarzyszyło.

oczny św.adek tej niem ej tragedji stwierdzam, że śp, 
Jan  Kos mógł popełnić samobójstwo tylko pod w pły­
wem przeczulenia, trudno jednak na tcmal ten ko­
mentować, ś. p. Kos nie był mówcą, nic mógł się wy­
słowić, przeto strzałem w skroń dopowiedział resztę 
zabierając tajem nicę do grobu.

N ieprawdą jest ażeby dochód z kiosku przynosił 
zm arłem u około 2 jniiljardów m arek. N atom iast p ra­
wdą jest, co stwierdziłem na podstawie ksiąg w hur­
towni tytoniowej Nr. 9, z której zm arły czerpał wy­
roby tytoniowe, że m iał około 2 m iijardy miesięcznego 
obrotu, co przy  13-proc. zysku przynosiło około 260 
miljonów1 dochodu.

Zważywszy ograniczenie godzin w handlu, wszel- 
jk ic  opłaty podatku, dochodowego, obrolowego. patentu 
i opłata placowego, zwroty zysków, dojdziem y do prze- 
Konania ze zm arłem u pozostawało bardzo m ało na 
skromne- utrzym anie siebie i rodziny.

0  ih p ra w ią  jest że znalazł się ktoś na tyle 
naiwny, ażeby w zam ian za kiosk oddać 25 morgów 
gruntu, a |*m-arły na lo się nie zgodził, to chyba tylko 
dlatego, że jako dziecko wielkiego m iasta niedoeenił 
wartości gruntu, jak to ocenił autor sprostowania 
D. O. K VI.

Praw dą jest. żc zm arły otrzym ał z prywaUiej da­
rowizny p. Felicji hr. Skarbkowej działkę ziemi w 
Orchowicach. ziem ię tę należało użyźnić, ażeby kie­
dyś wydała plon tymczasem n ie  pospieszono /m a r­
li1 m u z pom ocą w  form ie udzielenia m u pożyczki na 
zakupno inwentarza żywego i martwego, na wybudo­
wanie osady, przeto jako człowiek przyzwyczajony do 
poprzestania na małem, mafltć jakie takie zabezpie­
czenie bytu z dochodów kiosku, zrezygnował z dział­
ki w  Orchowicach by nadano takową innemu inwali­
dzie, który n ie m iał szczęścia być chociaż właścicie­
lem kiosku.

Dziwncm się wydaje, że władze wojskowe, które 
nigdy nie zainteresow ały się żywiej inwalidamti. dzi­
siaj znają nawet tajemnice prywatnego pożyciu śp. 
Jana Kosa. '

Odpowiedź na osta tn i zarzut w sprostowaniu po­
zostawiam żonie zm arłego i wzywam ją. by dała świa­
dectwo jirawdzie.

Adam Magu-der 
Prezes Bady Głównej Zw. Inwal, 

Woj. Rzpltej Pol.

Kary za lichwą towarową.
Lwów, 12 lipca.

"Wie^ jest uporczywych paskarzy, których od 
ujirawiania lichwy towarowej nie odstraszają kary 
pieniężne ani też aresztu.

Do takich należy Józef Kolarz sprzedający 
mięso na pl. św. Zofji, którego z powodu siale 
uprawianego paskarstwa ukarano w magistracie 
pozbawieniem uprawnienia przemysłowego do pro­
wadzenia przedsiębiorstwa. Wniosek ten £X depar 
tamentu ma definitywnie załatwić departament 
przemysłowy magistratu. Wiceprezydent dr. Schlei- 
cher zapewne poleci sprawę tę szybko załatwić, 
ażeby wykonanie wyroku stało się odstraszającym 
przykładem dla licznych rzesz paskarzy.

Marję Lewicką, również rzeźniezkę z pl. św. 
Zofji, za lichwę przy spizedaży mięsa skazano na 
3 dni aresztu bez zamiany na grzywnę.

Leiba Karla, rzeź.iika, skazano na 1.000 zł., 
Markusa Pipera na 500 zł. grzyby.

Za lichwę przy spizedaży towarów tekstylnych 
ukarano grzywnami po 200 z ł.: Schniima Grubera, 
Blocha i Ktinira, Bersona i Sebifera. Pinkasa i Kli- 
gera, Hellera Zwika i Judę Feura.

Za brak faktur kup.e-kicłFukarano grzywnami 
po 200 zł.: Józefa Raucka, Jonasa Reicha, Gileta 
Weinbauma, Kaimana Zwika, Izę Brocha i Her- 
scha Sohiffera.

Firmę Haber Sfeif i Ska ukarano grzywną 
150 zł. Grzywnami po 100 zł. ukarano za brak 
faktur: Amalję Fnegdman, Leibę Burko, Schniima

Nowe ulgi esine.
Na odbytem w dniu 9 b. m posiedzenia Rady 

Ministrów zdecydowano zastosować przy nowo- 
wprowadzonej taryfie celnej szereg nlg, mających 
na celn obniżenie artykułów pierwszej potrzeby. 
Ulg' celne wprowadzone zostaną na przeciąg 3-ch 
miesięcy do 15 października r. b.

Stosown.e do tej decyzji obniżone z 7 zł. 50 
gr. cło od mąki żytniej na 5 zł. od 100 kg., zni­
żone będzie jeszcze o 40%. Cło od mąki pszennej, 
które wynosiż miało 9 zł. od 100 kg., obniżone 
zostaje o 20%.

Mięso świece, sotone i mrożone, które w myśl 
nowej taryfy celnej opłacać się miało cło w snmie 
15 zł., wwożone ma być bez cła.

Cło od obuwia skórzanego i płóciennego opła­
cać będzie w okresie ulgowym tylko 60% ostatnioReissa, Rózię 8 aller, Józefa IRitta. Bernarda 

Steinberga. B>rischa Wagschala, Lipę Neufelda, ustalonycn stawek, cholewki, wierzchy, podeszwy
Ozjasza Rapjiaporta, Bernarda Leibla. Berwiona 
Spielmana, Koppelmana., Mozesa Markusa, Herscha 
Steinholza, Nissen Feuersteina, Progera i Spka, 
Adolfa Kolera, Salamona Kohna, Szymona Resza, 
Ohuna Felst.nera, Leona Sderera, Efrour-a Stieg- 
litza i Leona Siierera.

Podziękowanie Związku Inwal dów.
Tą itroga składam  serdeczne podziękowanie, czci­

godnemu pastorowi Ewangelickiego wyznania p. O- 
skarowi Milsehkc, za laskaw-e oddanie ostatniej przy­
sługi śp. Janowi Kosowi, gdy^ duchowieństwo kato­
lickie takowej odmówiło

Dziwnym zaiste był krok duchowieństwa katolic­
kiego. Chrystus przebaczył łotrom na krzyżu, jak i 
również tym, którzy Go krzyżowali, a kościół kato­
licki nie może przebaczyć człowiekowi, który pod1 skiej i zamiejscowej za zajęcie, przychylnego stano- 
wpływem zdenerwowania i przeczulenia targnął się wiska tak względem śp. Jana Kosa, jak i również 
na swe życie. Względem inwalidów.

Postępowanie to byłoby usprawiedliwione, gdyby W  końcu składam  serdeczne podziękowania
duchowieństwa katolickie postępowało jednakowo i wszystkim, którzy onecnością swą na pogrzebie u- 
nie robiło różnic m iędzy samobójcami. czcili pam ięć zmarłego, dając w yraz sym paiji dla nie-

Byliśiny przecież św iadkam i niejednego pogrzebu szczęśliwych ofiar wrojny. *  
samobójcy i w idzieliśmy niedaw no jak przed kilkom a Co do sprostow ania 1). O, K VI., to jako na-

dniam i w pogrzebie sam obójcy bijało duchowieństwo 
katolickie czynny udział.

Tak, niestety, lecz .tamci byli ludźmi, a Kos był 
inwalidą.

Składam również koleżeńskie podziękowanie ko­
legom W ładysławowi W acławskiemu, Michałowi R a­
tajskiemu, Józefowi Rafalskicm u i Bronisławowi Za 
górskiem u za trudy poniesione przy tak gorliwem za­
jęciu się pogrzebem.

Składam serdeczne podziękowanie prasie  iwow-

branzle i obcasy 80% ostątnio wprowadzonych 
stawek.

Również 8% nowowprowadzonych stawek cel­
nych opłacać będzie w terminie ulgowym płótno 
bawełniane, surowe, bieione, merceryzowane, barw­
ne, dalej tkaniny wełniane, czatankowe i inne, 
sukna włościańskie i tkaniny półwełniane.

Saletra wapniowa i amoniak, za który cło 
wedle nowej taryfy wynosi 5 zł. od 100 kg., pła­
cić bęuzie tylko 10% tej stawki

S  ruchu robotniczego.
§ STOLARZE, om ijajcie K ołom )ję z powodu walki 

ccnn refowej.

JComumhat.
^  CZŁONKOW IE ZWIĄZKU AKAD. MŁODZ, 

ZJEDNOCZEŃfOW EJ (T-wa ak. .Z jednoczenie" oraz 
kół prowincjonalnych) reflektujący na pomieszkania, 
W  roku  szk. 1921/25, zgłoszą się bezzwłocznie w Se- 
k relarjacie T-wa (P D. A. fund. Berm anów, ul. Kró­
lewska 7) w7 gouz. urzęd
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Wahaima GanJhi.
Św ięty  indyjski.

Człowiek, k tó re g o  nazwisko est prawie 
święte dla każdego Hindusa. P r zeWódca poli 
tycznej opozycji, przeciw1 rządowi angjelsklie- 
mu W; Indjach, niedawno dopiero, p o  objęciu 
rządów przez Macdonalda, \viypuszjczory z w ię­
zienia, W; k tó ry m  rmał przesiedzieć 6 lat.

C harak te r  jego i sposób życia przypomina 
jakiegoś staroży tnego  pro roka  i nauczyciela, 
naroau. Głęboki ry s  mistycyzmu wschodniego, 
cechuje całą jego działalność społeczną i po ­
lityczną,, przezco tern silniejszy wipływ w y ­
wiera na umysły ziomków1, Wśród których od 
szeregu  lat budzi ruich Wyzwoleńczy metodami, 
dotąd nigdzie me praktykoWanemji.

Ghandi, posiada wspaniałą  wi’ mowę. k tó rą  
pierwotnie zużytkow yw ał dla świeckich celów! 
— był bowiem adWfokatem w Johannisburgtt 
(Połudn. Afryka), gdzie jzawiód jego przyno­
sił mu olbrzymie dochody (około 5.000 funt. 
szt. rocznie), pozlwalajac mu żyć rozrzutn ie

W tem  w pad ły  m u w,1 ręce dzieła Tołstoja. 
Ideologja rosyjskiego mistyka oddziałała  na 
mego tak  silniej że w yrzekł się swego in tra ­
tnego zawodu i m ajątku, i poc ią ł  żyć jak 
najuboższy człowiek, poświęcając swe życie1 
jphlopom indyjskim — jak Tołstoj rosyjskmi

Powróciwszy do Indjj, nauczył się p rzę­
dzenia i tkania, k t ó r e t o  rzemiosło jest pra- 
s ta rem  zajęciem Hindusów, aby się zupełnie 
upodobnić do chłopów. W  askezie posuwał się 
tak  daleko, że dosłownie g łodow ał z g ło ­
dującymi w ; okolicach, nawiedzapnycli k lęską 
głodu, a gdy nędza s ta ła  się tak  Wielka, że 
ludzie nie mogli sobie kupić jtrzyodziewy i wl 
zimnej porze ro k u  osłaniali się ty lko  far tu  
Cha,mi na lędźwiach, Gandhi. niegdyś ele­
gancki i świetny adwokat, ciiodził, opasany 
jedynie skórzanym  fartuchem, jak  ludzie z nał- 
biedmejszej kasty.

1 głosił swą naukę polityczną, k tó ra  mia­
ła na celu obudzenie ducha patrjotycznego 
w śród Hindusów!. Rząd angielski uważał go 
za najgroźniejszego „burzyciela jSjrokoju“ w  
Indjach, mimo, że Gandhi nie przygotow yw ał 
zbrojnego powstania, że przelciwme. akcja 
jego W odmiennym szła  kierunku. Polityka 
nowożytnego apostoła .lndji zna dwie niebez­
pieczne bronie: „non cooperation" i „non vić- 
lence“ . Noncooperation — iest to odmówienie 
przez ludność Indyjską, tak  Hindusów: jak i 
Maho,metanów, (współudziału w za,rządz;ie lndji, 
czyto w. służbie politycznej, administracyjnej, 
czy też sędziowskiej!*! szkolnej. Non vjolence 
natomiast oznacza zrezygnowanie ze s tosow a­
nia gWałtu wobec angielskich ciemiężców1. 
Nie można teg o  uważać za tołstujarii/.m, k tó ­
ry głosi zasadę niesprzediiwfiania się złu bez 
oporu, nie jest to  także  nadzieja na wybawie­
nie drogą cierpienia ale wóla i zdolność zno­

szenia cierpień, co ma być bronią baraźiej ni­
szczycielską niż wszystkie inne* aktem niebez­
pieczniejszym dla najeźdźców niż zbrojne po ­

w itanie, k tóre dzięki sWCi tecnniyznej przew a­
dze łatw b by  zgnieść m ogli.

Dzięki rządom Labour P a r ty  Gandhi jest 
obecnie na wolności. Jak zrealizuje się jego 
napoły mistyczne marzenie o Wolności ojezyzi- 
ny, — to zagadnienie, Które najbliższa p rzy­
szłość rożwiiązać imjoże. *

Zwyczaje i prawo w r y k a o s k i e  i s to so w an a -cli wobec obsieli .
Władze w Stanach Zjednoczonjch nie lubią 

cudzoziemców. W niektórych stanach obca przyna­
leżność państwowa uważana jest przez sądy za 
OKOiiczność ODciążająca. Za arobne przekroczenia 
policyjne obcy obywatel karany jest o wiele ciężej 
niż obywatel amerykański i prócz tego odsyła się 
go do kraju, z którego przybył.

W  Stanach nie ma reglamentacji prostytucyj- 
nej; i kodeks amerykański bardzo ostro karze pro­
stytucje. Lecz europejki, które się nie podobają 
policjantom, bywają uważane za prostytutki, skoro 
im się udowodni zwyczajny flirt- Amerykanin ud!  
jający się bywa skazywany na tydzień aresztu — 
cudzoziemiec, który tylko kieliszek wypij o — jedzie 
z powrotem do Europy.

Denuncjacje przeeiw cudzoziemcom są na po­
rządku dziennym. Wystarczy donieść policji, że j a ­
kiś cudzoziemiec kiedykolwiek w Europie chorował 
na nerwy lub psychozę, aby go natychmiast wy­
pędzono ze Stanów Zjednoczonych.

Pieniądze bynajmniej nie leżą w Ameryce na 
ziemi. Ludzie, którzy w jakimś zawodzie pracowali 
w Europie przez szereg łat — muszą w Stanach 
Zjednoczonych znów zaczynać od początku. Dyrek­
torzy kolei europejskich zostaja tam kouauktorami 
a prawnicy wogóle nie mogą dostać żadnej posady

dopóki me odbędą na nowo całych studjów praw­
nych. Lekarze muszą zdaw ać egzamin z gramatyki 
angielskiej, aby móaz zacząć konkurować z amery- 
karisk.mi — lekarzami.

Prawo amerykańskie jest zupełnie odmienne od 
praw europejskich. Naprzykład jeśli małemu dziecku 
zdarzy się na ulicy wypadeezek — matka jest za 
to karana. Nie wolno na ulicy odezwać się do żad­
nej nieznajomej kobiety — nawet w sprawie naj­
obojętniejszej informacji — bo można się narazić 
oskarżenie o nakłanianie do czynów niemoralnych 
lub nawet o handel żywym towarem. A takie os­
karżenie może sprowadzić paroletnie więzienie.

W  stanie Pensylwania nie wolno cudzoziem­
com, którzy nie mieszkają trzy lata w Ameryce, 
trzymać psówi Przepisy te stosują się szczególnie 
do tych, których się chce ze sta nu wyrzucić. Prawe 
to pochodzi z wieku X V II  i do doia dzisiejszegć 
me zostało zmienione. W Massachuseis nie wolno 
małżonkom w niedzielę całować s ie ! Jest to uwa­
żane za grzeszno i niemoralne.

Każdy przyjezdny, zanim jeszcze zdąży coś­
kolwiek zarobić, musi zapłacić podatek dochodowy. 
Kawaler od tysiąca dolarów dochodu, żonaty od 
dwócn i pół tysięcy.

3 l ó ż n e .

NA STOKACH KILIMANDŻARO, naj­
wyższej gó ry  Afryki, żyje murzyński lud ro l­
niczy i -pasterski, o k tó rym  ciekawie szczegóły 
opowiada jeden z podróżników! angielskich.

Lud ten należący dó szczepu Bantu, liczy 
około 125.000 głowi. Żyjąc zaś n,a zboczach 
olbrzymiej góry , aż niemal do granicy śnie­
gów  jest odosobniony, i zachował w czystości 
wiele swych wierzeń pierwotnych.

Najwyzszem jego bóstwem jest Ritwa, ńa. 
źwia zaś ta  oznacza slońcc. Ruw!a u tw orzy ł  
łudizi i z.aimirszkał na słońcu. M ałżonką jeg*> 
jest księżyc, la dziećmi są glwiazdy Bóg ten 
jednak nie odgrywta największej roli w' u ro ­
czystościach religijnych tego ludu, w ed ług  bo. 
wiem jego wierzeń, panowanie nad ludźmi ob_ 
jęli przodkowie,, to  też każda rodzina od- 
aaje cześć duchom przodków; swóichj duchom 
zaś naczelników) czczonym przez Wszystkich), 
składane są ofiary publiczne Pozatem czczone 
są bóstwja wbdly, przynoszącej urodzaje, tu  
dzież bóstw,a drzew, żyjące w śród  lasów.

Niektóre  legendy tego ludu, przypominają 
opowiadania Pisma śwl o  raju  i potopie. Tak  
n. p. jedna z legend opowiada, że pierwsi l u ­
dzie wygnani byli z rąju, gdy  jedli korzeń jam, 
k tó rego  Ruwla spożywjać im zabronił. W edłujr 
zaś innej legendy, Ruwa zesłał na ziemię "potop* 
ponieważ ludzie przyjęli źle posłów1 jego, k tó ­
rzy  przybyli na ziemię przebraniu , aby icłi 
nie poznano. Podczas po topu  tego — jak to 
biblji — ocalał tylko jeden człowiek sprawie­
dliwy ze swą rodziną.

Prawdopodobnie Więc podania biblijne do ­
ta r ły  przed wiekami i na zbocza Kilimandżaro.

Prowokator bolszewicki.
BERLIN, 12. lipca. (Pat). Zgtomadzeme 

przedstawicieli rosyjskich socjalistów rewlolu- 
cjonistówj zdeinasKowało bolszewickiego dele­
g a ta  p row oka to ra  Stelewskiego, k tó ry  jako 
szpieg tajnej policji Kolszeto&ckSlej Wszedł do 
kół socjalistów! rewólucjonistów a nawet uzy­
skał mandat na kongres.

Triena milni. 1 szpakowy zwykle i s  tekstem jlBOK 
żS, —-10 Nadesłane Zł. — 30, w  tekście Zł. —"50. jtttfłfl

weneryczne skórne, zastarzałe -  
V-,- n  H  W  O  I leczy -p e c ja iis t 28
D r .  F R I S C H  u l i c a  W a ł o w a  U .

£  la G leshublerJJEWA1TIS
Mineralna woh stołowa
Dosfirczi. Zarząd Fińbi Pacykow
P o cz to  S ta n is ła w ó w . Z -is tep ca  n i  Lw ów

R O B E R T  O R t B E L ,  Lw ów ,  Asnyka 3,
T e le f o n  0 8 3 . 582—5 T e le f o n  5 8 3 .

^ f l a n i i  w ę g i e r s k i e  

K w argie  ^ o m n n ie c k ie
E m e n t a l e r  i in n e  sery. 
S a rd y n k i, sa rd e lk i, ło so ś

poleca * 0 1 l  f e $ o l > O l  
h a n d e l d e lik a te s ó w  

409— L w ó w , L e g io n ó w  41.

Na 1-ej str. Zł.—‘60 Drobne ogł za słowo Z ł.—'08. 
Komunikaty Zł. —‘40, zam ejsc.iwe o 26°/0 drożej.

J t o s z ę  o  g ł o s !
: Stwierdzonem stanowczo zostaje,
Iż tirma PFAU, Rynek 19 sprzedaje 

; Najtaniej, bo wchód przez sień,

NnjjMsze pntaaciiy dziś i endzinń.

I N S E i ł U J G I E
w

D Z IE N N IK U
L U D O W Y M

ora/ wszelkiego rodzaju BU TELKI FASONOW E na LIK IERY  
W ÓDKI i W INA ze szkła B IA Ł E G O , półbiałego, oraz ciemno-zielo­
nego dostarczaj a loko stacja hut lub składów fabrycznych we Lwowie 

Z JE D N O C Z O N E  H U T Y  & Z K L A N Ć  3 - t
D O M  H A N D L O W Y  —  L w ó w  

ul. S T A N IS Ł A W A  10. T e l.  1063.A. SCHNEE
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DW  c h o r o b a c h  : k u r n y c h  i w n a n e i-y e -iira y e h
b. sekundarjusz klinik wiedeńskich, b. sekundarjusz Szpital* 

Państwowego we Lwowie 6—J

Dr. L a u r a  F u B E ^ n b a ^ r n  i .
ordynuje od 3 — 6  popołudniu u l. Ż ó łk ie w s k a  L . 3 3

R D K 3 S S T A I ^ ę  J L S E
wykonuje DRUKARNIA i W iROB PIECZĘCI

3R  IŁ I B  1 > IMS V IV zL
L w ó w ,  u l .  S y s t s c u s k a  4 .

BOK ZA2.U ZENIA 1881.

A L O J Z Y  H U B N E R , L W Ó W  R Y N E K  3 8
POLECA

FARBY,  LAKIERY,  OLIWY. B E N Z Y N Ę  
i A R T Y K U Ł Y  DOMOWO GOSPODARCZE

Powiatowa Kas? clurych w EinrtRawie
rozpbsujs

k o  n k u r
n u  posadę Dyrektora Kasy,

Podania, w których kandydaci rasją wykazsć swó; wiek. oby­
watelstwo polskie, rodzaj ogólnego wykształcenia, czas odbytej pra­
cy w Kasie chorych na obszarze Małop lski i odpowiednie kwalifi 
kacje na kierownika Kasy, należy wnosić do dnia 20 lipca na ręce 
Rządowego Komisarza Powiatowej Kasy chorych w Czortkowie.

Warunki i wynagrodzenie, zależae od kwalifikacji kandydata 
tędą ustalone osobną umową.

Posada do objęcia bezzwłocznie po rozstrzygnięciu koukursu, 
t. j. dnia 1. sierpnia b. r.

Komisarz rządowy

ł®3

W  i
569—2 D i*. Kim elman

g > l s : i  m h z  ó r z a n e
ostatniej modij dla pań, panienek i azieci,

n a d e s z ł y  d o  s k ł a d n i c y

R U D O L F A  N E U W E L T A

P L A C  M A R I A C K I  8 .
5 8 1 -3

K O N K U R S
sta posadę lekarza

z poboram i 9 s topnia  urzędników państw ow ych za p racę  
am bu la to ry jną  i osobno za wyjazdy, k tó re  wynoszą około 
V3 (jedną trzecią) do 1/ 2 (połowy) p łacy  miesięcznej. 

Zgłoszen.a do 5 sierpnia 1924.

Zarząd Foui. Kasy Chorych w Kołomyj!
580— 3 Przewodniczący: D r- C ze k a łc w s k i. w. r .'

N a d z w y c z a j n a  z n i ż k a  cen

K ittk ó w , R y n e k  14.
P rz e m y  l, P Ia o  n a  B ra m ie . 
P rz e m y ś l ,  F r a n c i s z k a ń s k a  26. 
D ro h o b y c z , R y n e k  7 
J a r o s ł a w  G ru n w a ld z k a  8. 
K ry rrlo a .
Z ło c z ó w .

L w ó w , L e g io n ó w  13. 
L rfó w , H e tm a ń s k i .  6. 
K o ło m y ja , R y n e k  7 
S t ry j ,  K ośoiexu&  24 . 
S am b o r.
S z c z a w n ic a .
K ro s n o .
B o ry s ła w , P a ń s k a .

K a to w lo e  J a n a  1. 
K ró le w s k a  H u ta ,  W o ln o ś c i  
B ie lsk o , VB z g ó rz e  18. 
C arnów , P la o  S o b ie sk ie g o  

R z e sz ó w , 3. W  ij 8. 
C ieszy n - G łę b o k a  5.
J a s ło .

18 .

U l  podróży ze Scbodnicy do 
Jarosław ia zgubiono do- 

i ki m eyta wojskowe i ka-tę mo- 
; bilizacyjrią na nazwisko Rei­
ner Adolf w Schodnicy, które 
się unieważnia

Pooząwezy cd pouiedzlałku dnia 1 4 .

K i l k a  p r z y k ł a d u  w  :
Złotych Złotych

A*FńA  "Damskie białe płócienne na 1 pasku i dziecinne czarne skorz., i b iałe płócienne A *r.A
U  O V  Wie ik o ść : 19 25

D am skie b iałe płócienne półbuciki i pantofelki na 1 pasku 0  5 0

1 2 * 5 0  D am skie .korzaite bronzcw e i czarne półbuciki i pantofelki na 1 pasku ' \ *

1 5 * 5 0  D am skie skórzane bxoazow e i czarne półbuciki lakiery i pantofelki na 1 pasku 1 5 * 5 0
1 Dambkie skórzane bronzowe i czarne półbuciki, zam szow e czółenka, zam szow e -j O-F^P,
1 O pantofelki na 1 pasku w m odnych kolorach ł- O  0 \ J

M esnie i dam skie skórzane, bronzowe i czarne półbuciki oraz lak. i zam szow e  
u l ~ U U  pantofelki w  najnow szych fasonach.

L>© m bycia w e fiijach i zastępstwach :

U l  7111 d0 Pi-ativk: przyj- 
U l  X III  niie Zakład insta­
lacyjny dla wodociągów, ogrze­
wań centralnych Jozef wo- 
czyjańsii Lwów, ul Strze­
lecka 7. 572—

K | i n j p  k ilk a  s y p ia lń ,
" H , Moszkowicz Lwów, 

Kołłąiaja 2 — Skład wódek, 
67*— 2

578-1

l> o le c a

KSIĘGARNIA
LUDPtUA

Lwów  
S z a j n o c h y  2 *

Zastępca naczel. ledaktoja i  redak, odpow. BRONISŁAW SKALAK.— Druk. Lud. Sp- Tow. W yd, Lwów. L Sapiehy 77. Tel. 196,.


